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P e łn  ia pojutrze.

W Kaplicy W ielebnych Sióstr .Miłosierdzia przy  uli- 
c y ' l a m k a ,  iu tro  odprawiać się będzie doroczne Nabo­
ż e ń s t w o  na czesc Ś g o  L u d w i k a . Króla Francuzkiego, 
z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Nieszporami, 
Procesjami, Kazaniem na Summie i Odpustem.

'/■danie R a d y  P a ń s tw a , zatwierdzone przez N. 
PANA. eilada Państwa w połączonych Departamen­
tach Spraw  Królestwa Polskiego i Ekonomji, po rozpo­
znaniu sprawy Kazimierza Skow rońskiego, stanu szla­
checkiego,, sądzonego o zbrodnię oszustwa, uznając te ­
goż Skowrońskiego, na zasadzie własnego przyznania, 
zgodnego z okolicznościami przez śledztwo wy kry te- 
m i , za zupe łn ie  przekonanego i winnego zmyślenia i 
fałszowania asygnacji ha w yp ła tę  z kassy sum m  za 
m aterja ły  piśmienne, chociaż żadna onych dostawa u- 
skutccznioną n ie b y ła ,  przezco znaczną Skarbowi zrzą­
dził szkodę . znajduie zgodnie zSeoatem , i e  Sądy 2ch 
pierwszych Instancji karę prawnie i w łaściw ie ,azatem 
nie wyższą nad winę Skowrońskiego, na niego wymie­
rzy ły ;  uznsiąc przeto odwołanie się iego od w yroku  
pomienioaych Sądów za niezasługuiących na uw agę ,  
o b jaw iła  zdanie: Kazimierza Skowrońskiego, po po­
zbawieniu go praw  szlachectwa osobistego, iakich uży ­
w ał zostając w służbie, poddać karze 6-letniego .wię­
zienia ciężkiego, lic7.ąc od daty, przyaresztowania go, 
to iest od dnia 1Ąjzb Lipca 1842 r .,  ze wszelkiemi sku t­
kami prawnem i, do niej przywiązauemi, a tem samem 
zapadły przeciw niemu wyrok Xgo Departamentu Rz: 
Senatu, który m nadto włożono na Skowrońskiego obo­
wiązek wynagrodzenia, solidarnie z innymi w tejże spra­
wie ukaranem i, zrządzonej Skarbowi szkody, koszta 
zaś procesu umorzono, w całej swej mocy zachować.”

Przez rozkaz dzienny CESARSKI z d. 27 Lipcą (8 
Sierp:) do Zarządu cywilnego wydany, Rzeczywisty 
Radca la jn y  Hrabia Potocki, Członek Rady Państwa, 
o trzy m ał  urlop na rok.

(D a lszy  ciąg o m ianow aniu  U rzędników w  Z a rzą ­
dzie K om unikacji Lądow ych i FFodnych). P e łn ią ­
cych obo: Dozorców rzeki W is ły :  Jul: R adkiew icza, 
Andrz: Choińskiego, Ant: R aczkow skiego , Jul: M a ­
lew skiego ,innaSieczew icza , Woje: Szyszkow skiego , 
Jana Górskiego, Adama Iin iaziew icza , Mac: W ię c ­
kowskiego, Stan: Bańkow skiego  i Kacpra Kam ińskie- 
go, na posadę ki: XIV Dozorców rzeki W is ły ,  z pra- 

noszenia m unduru  bez haftu. Pełniącego obo: 
Młodszego Inżeuiera kanału  Augustows:, Jana F ry  
aerycego, na posadę kl: VIII Naczelnika objazdu przy  
kanale Augustow s:, z zastrzeżeniem noszenia m u n d u ­

ru kl: IX  przez lat 3. Pełniącego obow: K onduktora  
przy kanale Augustows:,  Ff: Dębskiego, na posadę kl: 
X II  Pomocnika Naczelnika objazdu przy kanale A ugu­
stowskim, z zastrzeżeniem noszenia m unduru bez haf­
tu  przez lat 3. Pełn iącego  obow: Pisarza przy kanale 
Augustows:, Winc: S z y łłe jk o ,  na posadę kl: X IV  Se­
kretarza przy kanale Augustow s:,  z praw em noszenia 
m u n d u ru  bez haftu. Pełniącego ob; Majstra przy ka- 
nale Augustows:, Lud w: Jabłońskiego, na posadę kł: 
X I  \ Majstra przy  kanale Augustows:, z prawem no­
szenia m unduru  bez haftu. Pełn iących  obow; Dozor-

golewskiego, Ant: Olbrotowskiego. Jana Szczęsno w i­
eża, Aut: Jodkowskiego, Jana M ichałow skiego , Ant: 
Cieleckiego  i Tom: Poiaw skiego, na posadę kl: X IV  
Dozorców śluz przy kanale Augustows:, zp raw em  n o ­
szenia m u n d u ru  bez haftu . P e łn iącego  obo: Pisarza 
mostu Płockiego, F r:  K ow alskiego, na posadę klassy 
XI \  Pisarza mostu Płockiego, z prawem  noszenia m u n ­
d u r u  bez haftu. (D- n.)

Komisja Evaminacyjna G ubern ji  Warszawskiej,  p o -  
daie do wiadomości, iż na posiedzeniu tu tejszej K om i­
sji w dniu I4/z6 L utego r. b. odbytem, w  skutek z łożo- 
nego examinu, p rzyznała  stopień zdolności do spra-
t l t A i i r o  r< i i  n o  , .  / I  . .  R    I . i   __  • « l l  1. ,  ■

R ybczyńskiem u
cen tem u Suligow skiem u.

Ju t ro  o gódż:lO tej z rana, w Pow ązkach, odbędzie 
się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p Ludwika R a ­
szek; na które pozostała Żona, zaprasza K rew nych  i 
P rzy jac ió ł.

W  Kościele X X. Franciszkanów  iu tro  ogodz- lOej 
z  rana odprawiać się będzie Nabożeństwo zaduszę ś. p. 
Lud wika B orzysław skiego;  na które K rew nych  i P rzy-; 
lacioi zaprasza się.

Na Sty L a u t ł o m i e j , dziś przypadaiąpy, zwykle koń­
czą się zbiory ozim in y , i w ow ym  czasie, właściwie na 
1 W rześnia otwiera się polowanie. W tym roku  ie- 
dnąk z powodu dżd iów  i niepogody, Rolnicy niezdo- 
łali jeszcze uprzą tnąć z pola zwy k łe  zboża zbierane o 
tym czasie. Ż tąd też i dożynki około tego czasu od­
prawiane, odłożone być muszą. W esoła to u roczy­
stość dożynki; cała wieś hasa do upadłego, Dziedzice 
biorą udział w zabawie, muzyka gra, piwo i wódka 
rozlewane są  podostatkiem, a ładne dziewczęta nucą



pieśni różne. Między innemi przypominzmy sobie że 
śaiy słyszeli jedną takiej treśc i:  "Przysposobiliśmy
]0 0 0  snopów dla Pana, 1 0 0 0  dla Jego  żony, 10.000 
dla Synów i Górek, 100,000 dla g o ś c i a  1,000.000 na 
pieniądze dla A ng likó w , co to w G dańsku  siedzą.

Powszechnie używane w kraiu tutejszym karty, są 
albo fra n c u zk ie  k tórych talia składa się z kar t  52, al­
bo p  ilskie, k tórych  talia ma kart 36. Te ostatnie s ł u ­
żą tylko do gier niektórych, iako to, ćwika, marjasza, 
kixa, etc. Dawniejszetni czasy w Polsce nieużywane 
k ar t  francuzkich. Karty polskie w esz ły  zapewne 
w zwyczaj p rzy  zaprowadzeniu d ru k u ,  albo go i po­
przedziły . W Pol: legum  wspominane są pod r. 1643 
karty  flamandzkie. Tomasz U iazdowski, od k ry ł  p rzy ­
padkowo najstarożytnicjsze kar ty  polskie, obrócone 
na tek tu rę  do oprawy książek. B y ły  tam 4 tuzy, 4 
króle ria koniach, 4 wyżniki iniżniki.  F ig u ry  te w da­
wnym stro iu ,  uzbroione b y ły  w halabardy. Form at 

' samychże kart,  nie różnił  się od teraźniejszego. Książ­
ki w te ka r ty  opraw ione , d rukow ane b y ły  w ia tac h  
1582 i 1591; k a r ty  zaś same około r. 1500 odbite. 
N iebyło  między niemi lOtek, 9tek, 8mek, 7mek ani 
6tek; być może że ich nieużywano wówczas, być może 
i e  ich niemiał in troligator pod ręką. Prawdo-podu- 
bnie daie sięiednak wnioskować, że początkowo nieby­
ł o  więcej kart  polskich, iak4ry  w iednej maści. W k ró t ­
ce nas ta ły  kraiki (lOtki) a potem reszta w 4reeh kolo­
rach: buńkow ym  czyli dzw onkow ym  (karo), czerw ien­
n ym  (ker), w in n ym  (pik) i zo łędnym  (trefl). Kocha­
now ski i G órnicki wspominają karty . Za Z y g m u n t a  
III. powstawano na szulerów. P rzed  A u g u s t e m  III. 
rzadko w którem mieście k a r t  można by ło  dostać. Gra 
iednak zaczęła się upowszechniać w W arszawie około 
r .1740 ,  a następnie po ca łym  kraiu. Wówczas to za­
rzucono szachy, warcaby, a wzięto się do kart,  i fabry- - 
kant ifch do W arszawy z zagranicy sprowadzony zo­
stał. Fabry ka kart iednadotąd tylko w k ra iu  istnieje.

Księgarnia S. H. M erzbacha  przy  ulicy Miodowej 
N° 486 lit: A, o d e b r a ł a  oastępuiące nowości: Ręko- 
pisrn znaleziony w  Saragossie , romans wydany po­
ś m i e r t n i e  z dzieł l i r .  Jana Potockiego, 6  tomóyy, zł. 38. 
P osłannictw o kobiety, pr: Panią F. 'Prębickę, Autorkę 
Pamiętników Polki, Gibelinów i t. d .; zł.‘8. P rzeiazdz- 
k i po k ra iu ,  o b r a z k i  i p o w i a s t k i  Ad: Am: Kosińskiego, 
3 to:, z ł .  20. G r a m a t y k a  niemiecka d l a  Polaków, w y­
pracowana pr: 2ch N a u c z y c i e l i  Gimnazjum Leszczyń­
skiego; zł .  3 gr. 15. A o w y  b o w izrza t, F iglarz iakich 
mało, z ziemi Pomorskiej rodem; zł .  3 gr. 15. A nto n i 
M alczew ski, iego żyw ot i pisma; z ł . 9. K ir g iz , po. 
wieść Gustawa Zielińskiego , z 5cią litografjami i drze­
w ory tam i rysunku  Hr: Alex: R . . . . ; zł. 13 gr. 10. P a ­
m ią tk i  historyczne kra iow e  pr. Kar: M ilew skiego ;

zł. 13 gr. 10. R a d y  d la  P anien  p. E. P ...ę; zł. 2 gr. 20. 
D ziadek i czterej iego w nukow ie . 2 ty:, zł. 12. K siąż­
ka  m ło d e j Chrzes'cjanki, listy do m iiej córki ch rzes t­
nej na różne czasy iej życia, po polsku i po franouzku, 

rzekład bezimienny wydany pr:Teod: Sierocińskitgo,
to:, zł. 12. TSagroda d la  dobrych dzieci, czyli wie­

czorna książeczka, obejmująca w sobie pożyteczne 
nauczki, bajeczki i inne moralne wierszyki, pr: Teofila 
Nowosielskiego, z rycinką. zł. 6 gr. 20.

Z powodu, że teraz dość czę-,to ogłaszani są w Ku- 
r j - r z e  K upcy, Handlarze i procederzyści, k tórym  
l lząd w ydał pozwolenia na założenie Składów, Skle­
pów, i t . d j, nieodrzeczy będzie wspomnieć, że iednym 
z najdawniejszych domów handlowych w Polsce, b y ł  
niegdyś dom t fra c i Soderynów  w Lublinie, k tó ry  
za ła tw iał spraw y pieniężne Króla i P ryw atnych .

W czoraj w Red: K urjera  złożono na odbudowanie 
Kapliczki BOGA-RODZICY w Studziennicznej, z ł .  3 
gr. 10 od A ndzi.

N a u k i g r y  b ilardow ej dostać można po zł. 2 we 
wszystkich Księgarniach M. W arszaw y, i w D rukarn i 
P. W yszomierskiego, w pros t  Banku. P rzy tem  nad­
mienia się, że resztu iący nakład  iest do zbycia za bar­
dzo niską cenę. Wiadomość w p o w y ż  wymienionej
D r u k a r n i .

W ysokość wody na Wiśle dziś rano stop 3 cali 5.
W czoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw o łan i :  po 

P ie rw e j M am a, JPanna Ciemska; po A n g liku , JP. 
Ż ó łkow sk i 2-kroć i JP .  M aiew ski; po Pow rocie M a jt­
ka , J Pani K om orow ska  i JP .  R ychłer.

Z  P etersburga . —  W skutek rozkazu J .G .M o ś c i ,  
Je nerał Jazdy Je n e ra |  Adjutant Xżę C zernyszew , Mi­
nister W ojny , po powrocie z zagranicy, ob ją ł na nowo 
zarząd tego Ministerstwa. —  P od ług  gazety K aukaz, 
na dniu I7/z9 Lipca, n iebyło  iuż w Ty flis, ani iednego 
chorego na cholerę. Od dnia loj u  do n /z9 38 osob za­
chorow ało  na tę niemoc, z k tórych  28 um arło ,  a 19 
w yzdrow ia ło  — Donieśliśmy iuź o okropny m pożarze 
w mieście Arcbangelu. O toniektóre szczegóły : Ogień 
wszczął się d. lb/'zs L ipca,  o godzinie 3ej po południu , 
w domu Porucznika A fonaziew a , na prospekcie V  ie- 
zjy. Pomimo ratunku , w sku tku  mocnego wiatru, sp ło ­
nęło  w przeciągu 12 godzin, więcej niż 400 domów, 
Kościół i szereg  sklepów. Rzeczą szczególną, że przy  
pożarze Kościoła O łta rz  ocalał.—  W TyjU s  urządzono 
szkołę m uzułm ańską dla wyznawców sekty A/ego.

A n g lja .  —  Eskadra Królewska 12go b. m. o 4 tej 
z po łudnia  zawinęła do Darthmouth. —  P ożar  w ybu­
c h ły  wManszestrze 12 b.m., zrządził  szkody na 60,000 
dukatów. —  Z m arły  Następca tronu  Brazylijskiego, 
miał 27 miesięcy wieku, i b y ł  iedynym synem Cesa­
rza, który  ma tylko córkę; Cesarzowa iest przy  nadziei.
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— \V Nowym Jo rku  tego roku 26go Czerwra, sp rze ­
dane zostały dobra zm ar łeg o  Józt fa Bonapartego, by ­
łego  Króla hiszpańskiego, za 30,500 dolarów; uieiaki 
Pa'a Tomasz H ichards  z Filadeifji kupił  ie. Zabudo­
wania dworskie dawniej więcej kosztowały iak 00,000 
dolarów. Malowidła, obrazy i sta tuy, prawie w szyst­
kie za połowę ceny sprzedano; tylko iedeu obraz ,  to 
iest Przejście N apoleona przez  A !pyt dzieło D a w i­
da ;, z a  k tó rego  właściciele żądali 6000 dolarów, został 
p rzesłanym  do E u ropy ,  ponieważ nikt lej summ y za 
niego dać nie chciał.

łie lg ja .—  9go b. m. otworzoną została cała d ł u ­
gość kolei żelazucj z Antwerpji doGandawy. YY 1 op- 
nay w tych dniach miano pochować zwłoki znakomi­
tego Przedsiębiercy, który u m a r ł  nagle. Policja kaza­
ła  iednak trum nę otworzyć, i odkry to na zwłokach śla­
dy ran zadanych nożem; rodzina utrzyinuie te raz ,  iz 
zgasły  popełnił  samobójstwo, ale sąd zarządził śledz­
tw o .—  VVe wsi Stockel zaszło zdarzenie następuiące: 
Baron M ertens  zjadłszy obiad, u d a ł  eię ria przechadz­
kę do parku; w tern u jrza ł  dwoie dzieci na ulicy; wi­
dok iednego 7-letniego dziecka zdaw ał się go oburzać; 
następnie zdjął strzelbę myśliwską, w ym ierzy ł  donie 
•zczęśliwej is to ty ,i  po łoży ł dziecko trupem. Gdy Sąd 
zjechał na śledztwo, Baron M-erlens iu i  b y ł  oddalił 
się z swego zamku. Niewiadomo co go sk łon i ło  do 
zbrodni.

F rancja .—  Dotychczasowy Radca legacyjny p rzy  
poselstwie belgickiem w Paryżu, Pan F irm in  Hozje, 
mianowany Posłem  belgickim przy dworze francu:.—  
15n-o b. tn. obóz wKąpicó otworzony zostanie pod roz­
kazami Nięcia N em ur. —  A bdelkader  w ostatnich 
dniach Lipca ukazał się pod twierdzą Melillą, gdzie 
miał rozmowę z Gubernatorem hiszpańskim; tenże 
przy jm ow ał go iak najuprzejmiej; żołnierze hiszp: je­
dli i palili ty tuń  z orszakiem Emira. Mówią, i i  z tej 
p rzyczyny uczyniono Rządowi hiszp: przedstawienie. 
— Obecnie trw a kilka śledztw w przedmiocie nowo 
odkrytej prtedajraości n iektórych urzędników. —  ̂ Na 
bulwarze M ąm artr  odkryto  ta jną szulernię; Policja a- 
resztowała właściciela tego zakładu. —  Król F rancu ­
zów w tych dniach kazał umieścić w pałacu T julerji,  
p o r tre t  Papieża P jusa  I X .  —  Francuzki G ubernator  
benegalu kazał obsadzić wysepkę K araban .—  VV Al­
gierze zbudowany zostanie wspaniały pałac dla Xcią 
Omal.—  Baron A Rotszyld  odwiedził w Egipcie Wi­
ce Króla E g ip tu ,  i b y ł  iak najuprzejmiej przyięty m.

H iszp a n ja  Jenerałowi Serrano  w tych dniach
przys łano  do San Ildefonso, ciężki pakiet zapieczęto­
w any, na którym by ło  napisano: do w łasnych  rąk Je­
nerała. Tenże nie b y ł  w swoiem mieszkaniu, a Mat­
ka lego i Je n e ra ł  Ros de Olano powziąwszy podej­

rzenie, rozcięli pakiet od s trony  odw ro tne j ,  i znldeźli 
pod pieczęcią przygotowany m a te r ja ł  exp loduiący , 
k tóryby  Jenera ła  zranił lub zabił. P. Pacheco  po ­
padł w niełaskę u Królowej. —  Król 9go b m. p rz y ­
b y ł  z okazałym orszakiem do Madrytu, gdzie do wie­
czoru zabawił u swego rodzeństwa.—  Z Katalonji do ­
chodzą sm utne  wiadomości o wznowieniu się wojny 
domowej.

N iem cy  W Dreźnie od kilkunastu lat ludność
znacznie powiększyła się ; 3gn Grudnia 1834, by ło  
z wyiątkiem obcych 66 ,028  d u . z ,  a tego roku  iest 
85,707 mieszkańców. _

Rozm aitości. —  Niedaleko Minster, do domu oliwa 
s trza ły  karabinowe oddalonego od innych mieszkań, a 
w  k tó rym  znajdowała się tylko"5S letnia kobieta, po- 

'nieważ wszyscy byli w polu , weszło 2ch z łoczyńców , 
i żądali od niej gw ałtow nie  pieniędzy; gdy ta ich dać 
nie m og ła ,  ieden z z łoczyńców  poszedł po całym  do ­
mu plądrować, a d rug i został p rzy  kobiecie, która szu ­
kała sposobności,  ż -by  wymknąć się złoczyńcy"; w tym 
celu złapa ła  drewniany mieszek, i nim postrzeg ł się 
złoczyńca ,  uderzy ła  go tak mocno w g ło w ę ,  że aż 
obalił się, a gdy ta b ieg ła  do okna aby wym knąć się, 
złodziej ze rw ał się ,  i ieszcze dość wcześnie z łap a ł  ią 
za sukuię. T e raz  zaczęła się ogromna walka między 
niemi, i gdy iakiś czas z sobą szamotali się, kobieta 
obaliła złodzieja na ziemię, i tak go za g a rd ło  mocno 
t rzym ała ,  ie  nie m ó g ł  się ruszyć, ale z łap a ł  koło  sie­
bie leżą-ą przęślicę, i tą mocno w twarz u d e r z y ł ,  
ze ta z bólu go puściła ; teraz złodziej obalił ią, i p o ­
s taw ił iej na twarz nogę. Ale desperacja dodała iej od­
wagi, żezoów  podniosła się, i znowu rozpoczęła się 
walka; wtein wchodzi d rug i złodziej,  k tóry na próżpo 
po d-tmu p ląd row a ł ,  a widząc w alkę ,  poszedł koledze 
w pomoc, i postanowili ią zakneblować; ale odważna 
kobieta z całem  wysileniem odepchnęła ich. w ybieg ła  
p rz e d d o m ,  i zaczęła wołać pomocy. Złodzieje uznali 
za dobre uciekać co p rędzej;  zabrali tylko parę ły ż e k  
srebrnych. Jeszcze ich nie wyśledzono. Biedna ko­
bieta z wysilenia chorow ała  kilka dni; za pomocą Le­
karza, wyzdrowiała ieduakże; i powiada: ze gdyby  
była 10 lat młodszą',  toby obu za drzwi wyrzuciła.  
—  VV Dreźnie stracono 2o Lipca mordercę nazwiskiem 
S tr e h le ^ ló r y  zabił w łasną  Matkę i Siostrę. Na p rze­
łożenia tak Sędziów, iak Kapłana i innych osób, b j ł  
z im nym , i nie okazał najmniejszego ż a lu ; zdaie s ię ,  
że serce iego skorupą lodu otoczone było. Jako c h ło ­
pak b y ł  dobrym  i posłusznym, b y ł  pilnym Uczniem, 
i miał pochwałę bardzo szanownego Profesora; iako^ 
term inator, zyskiw ał zawsze zadowolenie swego Pry ra­
cy pała ,  i dopiero w ostatnich latach sta ł się tak stra 
sznym m o rd ercy  i p o łą cz y ł  chciwość z zemstą; ia
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mortlowswszy ALtkę i Siostrę. Jakieśmy rzekli, był 
zimnym aa wszelkie przełożenia, i dopiero vrdniu ira- 
cenią, iedenczłowiek potralił aa nim uczynić wraże* 
nie, a tym człowiekiem b y ł  ów szanowny Profesor; 
na widok iego pękła skorupa lodu, zalał się ł<aini,
wyznał swój szkaradny czy n, i okazał za 1 szczery .__
A\ Medyolauie także, znalazł się szczególnego rodzaiu 
morderca*; zaprosił swoiego znaiomego i przyjaciela 
do siebie, tam zamordował go, i trupa trzymał u siebie 
pod łóżkiem kilka diii, a zdzierając z niego po części 
ubiór, sprzedawał takowy; aż nakoniec frak pozna­
no, i on został przyaresztowanym; ma być straconym 
przez powieszenie.—  W Neisidwales- niedawno przed 
Sądem dwóch spekulantów pobiło się; ieden drogiego 
nazwał k ł a m c ą ,  ten mu dał za to policzek; ztąd za­
częła się bójka, sż icb musiano rozłączyć. Sędziowie 
skarali ich więzieniem.

PRZYJECHALI do~\VARSZ4WY.
Bogdański Ani: Urzęd: z Rawy; Czetjrkin Roinan Rzecz: Rad: 

Stanu z Suwałk; Grabowski Edw:,Adwokat z Karlsbad; Koitko- 
wski Józ: Radca Dworu z Sierzni; Ledó: howski Józ: Hr. z Poli- 
nowa; Leszem Tatianna Żona Rzecz: Rad: Stanu z Paryża; Mą- 
czyriski Frau: Oby: z Gub: Grodzieńskiej. (G. P.)

M O N I E S r a f f l A -
D 1 5 / 2 7  b. ni.  w Biurze Naczel: Pow: G o s t y ń s : ,  o d b y ty  zos ta ­

n ie  licytacja, n a  r e p a r a c j ę  M O S T U  N r  6 9 ,  i K A N A Ł U  N r  7 1 
p o ł o ż o n y r h  na trakcie Kaliskim..

D. 26 Sierpnia (7 Września) r .  b. w Biurze Rządu Gut): R a ­
domskiego, odbytą zostanie licytacja na zrobienie OPASKI fa- 
szy nowej, dla zabezpieczenia grobli p >d Białobrzegami, od pud­
ry wania przez wody rzeki Pilicy.

Skład Nasion DraBetzhoid przy  nlicy Senatorski 
j j  f j '  Kro 471, obok Resursy, odebrał w tycii dniach 

pierwszy transport CEBUL HIACYNTOWYCH. 
Tamże dostać można ŻVTA olbrzymiego (SUn- 

denroggen); PSZENICY Napoliońskiej; GROCHU ^mio-tygo­
dniowego; Nasion RZE< Y Jesiennej poJowtjj— oraz CDK.hU 
kraiowego, i MUSZTARDY franrozkiej.

«<’ A  SI R  V  S i A  
W Y  ROB O W AGRONOMICZNYCH W  LUBLINIE,

Ma honor zawiadomić J J W W .  i W W. Oby wateli, źe Bank 
Polski, Rozporządzeniem swem z d. 23 Czerw ca (5 Lipca) r. b. 
Nro 16.915, otworzył KREDYT w tejże Fabryce, przez Da- 
wida i Douglasa Baird utrzymywanej, dla J J W W .  i AVW. 
Obywateli Ziemskich na wszelkie Machiny w Zakładzie ich 
w yrab iane ,  a to przy dopełnieniu formalności przez Rząd 
swkazanych. D. D. B aird .

W  Grochówie przy Mydłami, wiorst 4 za rogatkami Mo- 
skiewskiemi, znajduie się do sprzedania znaczna ilość Ł O JU  
topionego, w beczkach, z Rossji sprowadzonego. Ktoby go 
chciał nabyć ogólnie lub części0wOj za słuszną cenę mieć go 
może.

Trsf"' w  zeszłym roku około 3 lub 4 Września, zginął Z E ­
GAREK płaski, cylinder, z Rzymskiemi cyframi, srebrny, z żół­
tą obwódką, wewnątrz przy dziurce gdzie nakręca się iest Nr 
95,681; oprócz tego iest na tyle lit: P., z sznurkiem iedwabnym 
żółtym, paciorkami rzadko przeplatany, i stalowym kluczy­
kiem do nakręcania. Ktoby takowy posiadał, raczy się zgłosić 
do Struża Jana przy ulicy Sto Jerskiej Nr 1774, a otrzyma na­

grody Rsr. 5 Uprasza PP. Zegą-mistrzów o zwrócenie uwagi 
na takowy, za co się powyższ, nagroda p -zy rzek a—  N. P.

O S IR Z E Z E N IE .— W  całym territorjm Dóbr 
Grzegorzewice, Dóbr Zbiroża, i Dóbr Badowo- 
Mściska, niewolno iest pod źaduym pozorem po- 

. . .  . . J ° waci a to pod utratą psów i fuzji, i odpowie­
dzialnością sądowną, za najście gruntów i defraudację zwie­
rzyny.

W  dobrach Sucha i Stawiska, 7 wiorst od Kałuszyna, od- 
ległych, znajduie się w każdym czasie na sprzedaż du tego­
rocznych zasiewów StSYTO zamorskie olbrzymie, 8 garncy 
na morg wysiewaiąc.e się, w słomie bardzo r o d i e ,  a oraz i 
plenne; iakoteż P S 2 1 E S I C A  Sandomierska b ia ła , w czer­
wonej plewie, wytrzymalsza na niepogody od inny h, po ce­
nach bardzo przystępnych. Większe obst&lunki przyjmuie 
Rządca Dóbr Wiśniewski w

Dnia 12 b. m. właścicielow i dóbr Wierzchowisk, z mieszkania 
skradziono Summę 15,000 i CUKIERNICE, srebrną nową; mię­
dzy pieniędzmi był List Zast: lit: B, Nr 222,532, i Obliga ja  U- 
działowa nażł .  300, Nr 116,041 Serja 2321. Ostrzegam, aby 
tych pieniędzy nikt nie nabywał,  ponieważ u W ładz właściwych 
wszelkie w tej mierze poczyniłem ostrzeżenia. Kto wyśledzi, 
skradzione te pieniędze,po odzyskaniu, 50 dukatów nagrody iest 
przeznaczone; mieszkam w,dobrach Wierzchowiski Puw; Opo­
czyńskim Gub: Radomskiej. —  Alexander F r i tz .

W E S E L  na Rub: sr. 1055 kop. 24, wystawiony 
przez Dom Handlowy A. E p ste in  et Ecuy  w Warszawie dnfa 
28go Czerwca r. b. z terminem dwu-miesięcznym ńa Bankie­
rów Ji ogau  et Comp: w Moshwie. a to na zlecenie Pana Iwa­
na Wasiliewicza Uskowa, został w Moskwie zagubionym- 
O.trzega się więc niniejszym, aby nikt takowego nie naby­
wał, gdyż stosowne ostrzeżenie iuż nastąpiło.

q Stadzie Michałow skim (pod Zamościem) znaj- 
duią się młode KONIE, czystej i pół-krwi po 
° e ierze c*y, ł«j krwi angielskiej Recovery, do 

—  sprzedaży iuż zdatne. W  celu więc, aby się te
Konie po kraiu rozejść mogły, ogłasza się na część onych 
licytacja w dniu 30 Sierpnia r. b. odbyć się maiąca. P r z y ­
chówku po tym Ogierze, iest iuż 40 sztuk w Michałowie.

^  dobrach Służewiec, 3 werst za Królikar- 
nią, iest do sprzedania 150 SK O PÓ W  opusów; 

łłj. oraz MEDAK również do sprzedania Żuławski. 
Wiadomość na miejscu.

Z  K antoru  Z leceń p rzy  ul: W ierzb o w ej A r  47& c.
W  powrocie z Nowogeorgiewska, zginął DOWÓD na posia­

danie broni, wydany za Nr 146, na imie Krystjana Stewien. 
Ktoby' go znalazł, raczy oddać w ŁpoWyźszym Kantorze, za 
nagrodą zł. 5

Dziś rąno ciepła stopni 14. Wczoraj w południe 19. .
TE  ATR W IELKI. Dziś, 2Smy ra z L u c ja  z Latnermortk. 
TEATR ROZMAIT:. Jutro ,  16ty raz Panna P ełnoletn ia . 48 

raz A nglik . 20ty raz A p e ty t i Zalo ty.
Jutro  w Handlu Win i Korzeni . hołdrasiusk iego . przy 

dli: Miodowej, wprost Sądn Apel:, na Śniadanie: Comber barani. 
Pieczeń cielęca, Kotlety baranie, Szczupak marynow:, W ęgorz ,  
i t. p.— Obiad : Zupa pomidorowa i Rosół, Sztuka mięsa, Potra­
wa, Pieczyste, Polędwica, Legumina.

Ju tro  w handlu M ajewskiego  przy ul: Bednarskiej, na Śnia­
danie: Indyk i Kapłonek faszero:, Polędwica z grzybami, Pie­
czeń barania, angietskai  cielęca, Filio z pulard, Kurczę po wie-
deńsku, Zrazy polskie, Frykas,  Raki Obiad: Zupa rakowa,
Kapuśniak,Kotlety z jarzyn:, Baranina,Szarlot.—


